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Wiadomości krajowe.
Z P o c z d a m u ,  dnia  2 3 .  C z e rw c a .  N aj.  

P a u z  p o d ró ż y  d o  K o p en h ag i  p r z y b y ł  ua  z a ­
m ek  Sanssouc i.

O  p o j e d y n k a c h .  —  (D o k o ń c z e n ie . )— J a k  
d w ie  w e  w szystk ie in  u p a try w a łe m  p rz y c z y n y  
Zagęszczonych  pom im o p ra w  i, pos tęp u jące j  c o ­
r a z  c y w i l i z a c j i ,  p o je d y n k ó w ,  tak d w ie  p rze -  
dew szys lk iem  n ie  do  w y k o rze n ien ia  ale do  
o g ran iczeu ia  z łego  p ro w a d z ą c e  w idzę 1 
3S a s  a iii p r z ó d  idzie o  m o dy f ikac ję  ustaw  a 
r żący ch  p o je d y n k i ;  k a ry ,  zdan iem  mojóm, z j e ­
d ne j  s t ro n y  p o w in n y  b y ć  zm nie jszone ,  z  d r u ­
giej zaś p o m n o ż o n e  i w całej n ad ew sz y s tk o  o b ­
ję tośc i  su ro w o  w ym ierzane .  I  lak k a ry  za za 
b ó j s tw o ,  n ieszczęśl iw ym  trafem  w  p o je d y n k u  
p o p e łn io n e ,  k a ry  za p o je d y n e k  sam  bez  w y ­
p a d k u  i w reszcie  k a r y  za za m ie rzo n y  a do  sk u ­
tk u  u ic p rz y w ie d z io n y  p o je d y n e k  słusznie  p o ­
w in n y  b y ć  zn iż o n e ,  a lbow iem  s ro g o śc ią* )  b y ­
ło b y  w y k o n y w a ć  w całej ob ję tośc i  ciężkie k a ry  
w ięz ien ia  za  le k k o m y ś ln o ś ć ,  jed n ę  m oże w ż y ­
ciu  p o p e łn io n ą ,  szczególnie k a r y ,  p rzez  długie 
sw e  t rw an ie  zdo lne  d o  zniszczenia  lub  p r z y ­
na jm nie j  p o d k o p a n ia  szczęścia ca łych  familij. 
P o w ied z ia łem ,  iż z karą  po w in n a  b y ć  po łączo­
n a  p r e z e rw a ty w a  p rzec iw  po n o w ien iu  p rzes tęp -

*) Uznaje to saui wykonawca praw a, niedowie­
rzając w największej liczbie przypadków kar co do 
litery.

s tw a ,  a tę u p a tru ję  w  pom no żen iu  zn iżon yc h  
k a r  w ięzienia  iunetni jeszcze  i w p ra w d z ie  p ie- 
n iężnem i karam i. Z w y c ię z c a  p o w in ie n  p o n o ­
sić kosz ta  kurac j i  sw ego  p rzec iw n ik a  p o d c zas  
ku rac j i  lu b  w razie  śmierci jego za jm o w a ć  się 
u t r zy m an iem  ty c h ,  k tó ry c h  on b y ł  żyw icie lem , 
lu b  miał d o p ie ro  zostać  po d p o rą .  * )  P o  w t ó r e .  
Z ró w n a n ie  s tan ów  ob ecn ie  je szcze  jes t n ie p o ­
d o b ień s tw em . R ó ż n o ro d n o ść  ich e lem en tów  
s t a u o w i 'p rz e s z k o d ę  z jedn e j  s t r o n y ,  z  d rugie j 
s t ro n y  rząd  k o n s e r w a ty w n y  w szędz ie  s;ę tem u  
o p ie ra ,  w iedząc  jak  o k ro p n e  i n ieb ezp ieczn e  
s p r o w a d z i ło b y  w słrząśn ien ie  o rg an iczn e .  I r z e -  
b a  w ięc  w k ażd y m  stanie i w  k a żd e j  kaśc ie  zo -  
sob na  s tarać się o in s ty tuc je  sp ec ja ln e ,  m ające  
na  celu ogran iczen ie  p o je d y n k ó w .  N a js to so ­
wniejsze ty m  k o ń ce m  zda je  mi się us tanow ien ie  
są d ó w  h o n o ro w y c h ,  k tó re  w w o jsku  pruskiem , 
tudzież  na n iek tó rych  u n iw e rs y te ta c h  n iem iec­
kich  i p rusk ich  ju ż  są zap ro w ad zo n e .  U  uas 
m og ły b y  sądy  h o n o ro w e  by ć  u rządzone  w  w ię ­
k szy ch  miastach p rzez  rep rezen tan tó w  miejskich, 
w p ow ia tach  p rze z  zgrom adzenia  po w ia to w e .  
S ąd  h o n o ro w y  z ło żo n y  natura ln ie  z osób  c e lu ­
ją c y c h  ro z u m e m ,  w ykszta łcen iem  i cno tam i 
o b y w ate lsk icm i s tanow ić  p o w in ien :  1 )  czyli
w  rzecz y  samej zachodzi o b ra z a ;  2 )  czyli 
o b raza  kw alif iku je  się do  ro z p r a w y  sądow ej,  do  
p o je d y n k u  lu b  k a ry  u m o w n e j  (k o n w c u i jo n a l -

*) podobne prano  istnie — jeżeli się niemyte — 
w Zjednoczonyck Stanach Ameryki północnej.
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n e j ) ,  Łtórą op ł aca łby  o b ra ża j ąc y ,  a w  n iektó­
r y c h  p r zy pa dka ch  i o b ra żo n y  s am;  —  3 )  czyli  
ob raza  wy p ły nę ł a  z na tu r a lne j  konsekwenc j i  
l ub  t y lk o  z b r a k u  wy c ho wa n i a  obrażaj ącego.  
W  tym p rz y p a d k u  ostatni  op ł aca łby  karę  u m o ­
w n ą ,  w  razie  ponowien ia  pod wó jną  lub  więcej ,  
n akon i ec ,  g d y b y  to n i epomog ło ,  p o d d a ł b y  się 
musiał  w yk luc zen iu ,  j ako  cz łowiek p rżcz  swe 
po s t ęp o wa n ie  n iegodny  b yć  cz łonki em towa ­
r z y s tw a :  —  4 )  s tara  się na wszelki  sposób  za- 
godzić  sp r aw ę ;  —  5 )  rozt rząsa  s t osunki  m a j ą ­
t k o w e  i położenie  o b y d w o c h  s t ron i wed l e  tego 
—  6 )  r oz s t rzyga ,  j aka  ma b y ć  uży tą  b roń  dó 
p o j e d y n k u ,  jak d ługo ma t rwać  p o j e d y n e k  na  
pa ł a sze ,  l u b  ile ma  b y ć  s t r z a łów ,  un ikaj ąó  
wszys tk i ego ,  c o b y  nań  rzuci ć mog ło  pozor ,  j a ­
k o b y  stal  się b y ł  po mo cn y m do  spełnieni a b a r ­
b a r z y ń s t w a ; —  7 )  obo więzu j e  s t r on y  na słowo,  
iż ściśle t r zymać  się będą  j ego  pos t anowień .

T e m u ,  coir, wyże j  nadmieni ł  o po mnożen iu  
pos t a now io ny ch  p r zez  p r a w o d a w c ę  ka r  w ięz ie ­
n i a ,  karami  pieni ężnemi ,  m o żn ab y  zarzucić,  iż 
jes t  n i ep r ak t ycz ne ,  a l bowiem p o j e d y n k o w a ć  
l y l k o b y  się uiogli majętniejs i ,  ubożsi  zaś m u ­
siel iby pozos t ać  bez  satysfakcj i .  Dla  tego jś- 
den  z  c z łon ków  sądu ho no ro w eg o  u t r z y m y w a ł ­
b y  ka sę  ka r  u m o w n y c h  ( ‘2. 3 . ) ,  k t ó ry ch  p r z e ­
z n a c z e n ie m  b y ł a b y  ulga dla m n ie j  zamożnych .  
W  r az i e ,  i żby  na  ten cel  n i eby ły  pot r zebne ,  
m o g ł y b y  saHne, l u b  ich prowizj e  zos t ać  uży temi  
na  dobće  cele ,  n. p. w p ły w a ć  do  T o w a r zy s t w a  
na u k o w e j  p om ocy  (wspi e rani a  uczącej  się m ł o ­
dzieży) ,  a lbo by ć  ob racanemi  na wspa rc i e  u b o ż ­
szych  naueżyc i e l i ,  w ło śc i an ,  mieszczan ,  r z e ­
mieś ln ików i t. p.  — b  —

Z B e C l i n a .  —  Mogę  pa nu  z p ew n eg o  ź r ó ­
dła do n i e ść ,  że  na urządzeni e  i zupełne  u z b r o ­
jenie  f loty Pruskiej ,  z rob iono  już  za t r zy  milio- 
b y  zamówieni a  u  k r a j o w y c h  r zemieś ln ików.  
W i ę k s z a  cżęść narzędzi  i i n s t r umen tów pot r ze ­
b n y c h  fdo  tego uzbroj en ia ,  tutaj  się f a b r y k o w a ć  
będzie .  W i ę c  idea P rusk ie j  f loty j uż  nie jest  
marą tylko,  ale się już is totnie wszelkieui i  s i ła­
mi o to s tarają ,  a b y  ją  uskut ecznić!  —  Pan  
I f rass i er  dfe St .  S imon  zna jdu j e  się t ut a j ,  a by  
w  urzędzi e  Zagran icznym o d eb ra ć  nap rzód  iu- 
ś l rukc i j ę  dla miejsca  posła,  k tór e  ma zająć.  T e n  
pol i tyk  w b a rd zo  t r ud nyc h  s t ńsunkach  działał  
w Atenach.  By ł  on  w i e rn ym  do ra dc ą  uciśnio­
nego Króla  O t t o n a ,  k tó r y  go prZy pos łuchaniu  
pożegoaWczćm fetni k łowy pożegnał :  T ra cę
przyjaciela."  D o w ia d u j e m y  się p r z y  lej sp o s o ­
bn ośc i ,  ze pods t ęp y  współ  ubiegaj ącej  się z a­
grani cznej  dyplomacj i  mają teraz p r zewagę  w

Atenach, i że p o d o b n y  s tosunek zdaj e  się mieć 
miejsce,  j ak  w Polsce  p r zed  czasem jej podzia­
łu, gdzie j ak  w ia d om o  mona rcha zależał od d y ­
p lom a tó w,  i gdzie się oko ło  nich s t r onni ctwa  
zbi er a ły .  T rz e b a  jeszcze  dodać ,  }.e  ten, k tó r y  
w iadom ą  katas t rofę  sprowadzi ł . ,  że pan Kata-  
kazi  jest t er az  za t r udn ion ym  p rzy  minis ter ium 
pitna Nes se l rode  j ako  referent  spr aw  w sc h o ­
dnich.  —  Podług  wzmianki  w p e w n y m  dz i en ­
niku  lutajszym,  pan 7 eo do r  M un d t  ma nas o p u ­
śc i ć,  a b y  się przeni eść  do D re z na  na n a u c z y ­
ciela Niemieck iego  i F r an cus k i e go  j ę z yk a  p r z y  
tamtejszej  szkol e kupieckiej .  T r ze ba  by  tego 
s zczer ze  żałować,  gdy ż  w tym pisarzu  zna jdu ją  
się d o w o d y  w ew nę t r zne j  godnośc i ,  które  nier 
s l ety  tutaj  są cor az  rzadszymi .  —  Z n a jd u ­
j e m y  s i ę ,  podług  wszelkich zna ków  o p r z y ­
szłości  p r a s y  p e r i o d y c z n  e j ,  t ak d a l e c e ,  
j a k  się tu nią t rudnią,  w p ew ne j  kryzie ,  k tór ą  
ba rd zo  se r i o  t r zeba  uważać ,  i o k tór e j  się s p o ­
dz i ewa my ,  że rozs t rzygni e się na do b ro  prasy.  
N ie  t r z eb a  się o szuk iwać  co  do tej sy t u ac y i ;  
jest  ona dla p ra sy  tak wą tp l iwą ,  j ak  t y lko  m o ­
że b y ć ,  i b ędz i e  t y lko  zależe.c od  teraźnie j sze­
go położeni a tej os t atni ej ,  czy  się na jzupełni e j ­
szej  r e akcy i  da b r o ń  w  r ękę ,  c zy też  ominie  się 
g rożące  ska ły .  K a ż d y ,  k tóry  życzy  d ob rz e  
P rusk ie j  mona rch i i  i naszej  familii panuj ącej ,  
k a ż d y ,  k tó r y  chce  wolności  i po s t ę pu ,  będzi e  
sob i e  mus iał  powiedz i eć ,  ż e śmy  doszl i  do  ba r ­
dzo  n i epewnego  rozs t rzygni enia  rzeczy.  D a ­
ru j e  naui  się,  jeżeli  tego dok ładn i e j  nie w y t łu ­
m a c z y m y ;  ale to t ylko pojmie  każdy ,  k tó ry  tu­
łaj zdąża za zdarzeni ami  i za ich pojęciem,  że 
namys ł  i b a r dz o  wielka o s t rożność  więcej  j ak  
k i edy  kolwiek  t ym p o t r ze b n a ,  k tó r zy  mają 
udzia ł  p r z y  organach prasy.

P od ł ug  donies ień  z Kopenhag i  d. 19 .  m. b. 
p r z yb y ł  tam IS. Kró l  dnia  18 .  tegoż m. i p r z y j ­
m o w a n y  b y ł  z na jwiększą  uroczystością .  O  g o ­
dzinie 8.  r anne j  zawi ta ł  k ró l ews ko  p ru sk i  p a ­
ros ta t ek  " K r ó l o w a  E l ż b i e t a «  w t o w a r z y ­
s twie  i nnych  dw óch  « A e g i r «  i » G e i s e r . « .  
W  przys t an i  » G a l a t e a «  i inne b i ły  z dział  
na powi tan i e  n a j d o s t o j n i e j s z e g o  g o ś c i a .  
—  W  po rc ie  p ow ie w a ł y  b a n d e ry  na wszys tki ch  
ok rę t ach  kupiecki ch.  Za  zbl i żeniem się p r u s k i e ­
go paros ta tku  d o  ko m o r y  celnej ,  pospi eszył  K ró l  
J m ć  Duń sk i  w  szalupie  na spotkani e  N.  Kró la  
Pruskiego.  O b a d w a j  M o na r ch o w ie  udali  się 
w  tej szalupie  do  p i ękn ie  w e w n ą t r z  rogatki  u-  
r z ądzonego  mostu  lądowania .  Ze wsząd  b rzmia ły  
ok rzy k i  radości  t łumnie zeb ranego  l udu.  W y ­
s iadłszy na ląd pojechal i  N N. Mona r cho wie ,  t o ­
w a r zy sz em  od Kró l ew ica  na s t ępcy  t r onu  i iu-
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pych  Xiqżąt Duńskich , do przyrządzonego dla 
U. KróU Pruskiego pałacu na Ainalienborg, 
gdzie także licznie zgromadzony lud wydawał 
głośne okrzyki radości.  Krótko polem udali 
się Monarchowie do  Królowej Juici. In. Król 
P ru sk i  niedługo zabawiwszy powrócił pieszo, 
w towarzystwie następcy tro n u ,  do swojego 
pomieszkania. Nieco później odwiedzał N. 
Król Pruski bawiących właśnie w Kopenhadze 
członków domu Królewskiego. O badw aj Mo­
narchow ie ,  w towarzystw ie Xiążqt, oglądali 
kościoł Panny  Marji i uniwersytet i wszystkie 
tam i tu osobliwości, co całą godzinę od 12 1
trwało. Dnia 18 .  po obiedzie był N. Kroi 
Pruski z Królem Duńskiem, Xiążętarai i inuemi 
do orszaków należącemi osobami w Bernstoiff 
j w zwierzyńcu. Dnia 19 .  w chwilach ran 
uycłi zwiedzili NN. Monarchowie akademię 
kunsztów, gdzie przyjm owani byli przez K róle­
wien następcę tronu ,  jako Prezesa akademji; 
p rzez  jej professorów i członków. O bejrzaw ­
szy wszystkie osobliwości,  i zwiedziwszy gabi­
net T ho rw a ldsena ,  udali się Monarchowie do 
sali posiedzeń, gdzie Prezes, na czele członków 
akademji,  podał N. Królowi Pruskiemu dyplom 
na członka honorowego akademii kunsztów,. 
k ló rv  m onarcha ten raczył łaskawie przyjąć. 
Polem byli M onarchowie w muzeum i na pa­
radzie w ojskow ej,  skąd po przeciągnicnin w oj-  
ska przed N. Królem Prusk im , udali się mo­
narchowie do Rosenburgskiego zamku dla obej­
rzenia tamtejszych osobliwości,

  G a z e  la  P o w s z e c h n a  P r u s k a  z dnia
25 .  b. III. zawiera następujący a r ty k u ł :  O d  nie­
jakiego czasu rozeszła się pogłoska, że władza 
wydalenie nie osiadłych tu autorów z Berlina, 
a obcych z państwa Pruskiego zam ierza ,  nie 
k tóre gazety donosiły  o leni juz jakby o spe 
nionem faktom a w innych czytamy juz opisa­
nie skutków środka tego.

Z zadowoleniem dajemy niniejszem głosom, 
k tóre  temu nie uwierzyły i te wieści w za‘ 
ufaniu ku rządowi zachwiać się nie d a ły ,  zarę­
czenie, że dobrze zrob iły ,  iż tym wieściom nie

wierzyły. . , ,
Rząd środka takowego nigdy nie zamierzał.

P raw dziw e fakla, skąd wszystkie owe fałszywe
wuioski i w ym ysły  w yprow adzano , są te ,  ze
pplicya d o w i a d y w a ł a  się o s t o s u n k i  o j ­
czyste kilku z tutejszych l i t e r a t ó w  i ze Dr.  
D r o n k e ,  poddany heski,  na prożbę swoję o 
naturalizowanie go,  odmowną odpowiedź o trzy­
mał i wezwany został do opuszczenia stolicy. 
Jeżeli prassa dzieuna niedawno temu wiele w y­
liczała p rzy p ad k ó w , w których młodzi literaci

tutejsi śledztwom sądowym i karom z przyczyn  
przestępstw prassy i innych zatargów z rządem 
ulegli, to podobne d o w i a d y w a n i e  się o ich 
stosunki rodzime, dochodzenie ,  azali ich za o b ­
cych albo krajowców uważać t r z e b a , zapewne 
jest w swojem miejscu, i nikt nie może stąd w y ­
prowadzać wniosku o proskrypcyi ogólnej.

Jeżeli Dr. D r o n k e ,  przebywając tu niena- 
gabanv jako gość podczas pobytu swego w s to ­
licy naszej, w jednej z gazet lipskich artykuł 
swojem nazwiskiem podpisany umieścić kazał, 
w którym uczucia przywiązania i miłości ludu  
naszego ku zmarłemu Królowi jak najdotkliwiej 
obraził, władza oddalając takiego gościa z proź- 
bą jego o uatuializacyję i odmawiając mu dal­
szego w stolicy p o b y tu ,  zapewne ty lko  w du ­
chu ludu Pruskiego działała.

Rząd nie odstąpił systemu ani go nie odstąpi, 
podług którego Prussy  od niepamiętnych cza­
sów mężom najróżniejszych zdań politycznych 
przytułek- gościnny dawały. Nie odmawiały 
one nigdy obcem u, a temci mniej Niemcowi 
przystępu d l a  t e g o ,  ponieważ on w s w o i m  
kraju  szedł za kierunkiem oppozycyjnym  a n a ­
wet ich (P russ)  system zwalczającym. N ieu- 
przedzone wejrzenie od  pojedynczych w y p ad ­
ków dnia najbliższego i najbliższej przestrzeni 
na osoby i stosunki w ogolę uczy każdego, że 
g o ś c i n n o ś ć  jest prawidłem rządu naszego. 
N iruprzedzone oraz zapatrywanie się na nasze 
dziennikarstwo, jakiem ono jest od lat kilku, 
dowodzi każdemu, że rząd w własnym k ra ju  i 
o b c y m  autorom oppozycyi przeciw jego środ ­
kom, a często nawet bardzo  zapalczywej i nie- 
przyjaźuej oppozycy i dozwala, w uczuciu 
i p rzekonaniu ,  że czyny jego trwalsze i głębsze 
wrażenie na umysłach ludu sprawiają, )ak s o 
n a  przeciwników jego. Zdaniem naszem nie- 
uprzedzony rzut oka dostatecznym b y ć  pow i­
nien, aby w Prusach, aby w Niemczech u s ta ­
lić zaufanie, że jeżeli rząd pruski spow odow a­
nym się czuje do odstąpienia w pojedynczych 
przypadkach  od owego prawidła gościnności, 
to w t e n c z a s  t y l k o  ma miejsce, kiedy podług 
jego sumiennego przekonania albo o 10 
ab y  nadużycie prawa gościnności skarcić u 
odwrócić, albo k i e d y  przestrzeganie U go p raw a
z istotną szkodą dla dobra publicznego połączo- 
nem by  było. Przypatrzm y się bliżej przy pad- 
kom, w których rząd pruski zniewolony był do 
wyjątkowego postępowania a przekonam y się, 
że szczupła ich liczba regułę ową potwierdza.

Gazeta a k w i z g r a ń s k a  donosi z K r ó l e w ­
c a  pod d. 12. Czerwca: N. Pan deputacyi ma­
gistratu pod względem nieporozumienia zacho-
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dzącego tu między stanem cywilnym i wojsko- 
w ym  wyraźną dal naganę i w ynurzy ł swoje 
najwyższe niezadowolenie, że władze miejskie 
na usposobienie umysłowe obywatelstwa wcale 
działać nie uiogą albo niechcą. Deputacya 
niełaską Królewską zmieszana nie mogła natych- 
miast zdobyć  się na słowa, aby przeciw czy­
nionym jej zarzutom protestować, ale za to na 
nadzwyczajnem dnia wczorajszego po południu  
odbytem  zgromadzeniu postanowiono wynagro­
dzić czyli powetować ow o milczenie, co tem 
potrzebniejszą być się zdaje, iż się po spraw ie­
dliwości N. Pana z pewnością spodziewać mo­
żna, że z prawdą zgodne przedstawienie zacho­
dzących nieporozumień łaskawie przyjąć raczy. 
—. O  m e e t i n g u  odprawionym  na polu pod 
Piławą pisze Gazeta P o w 8 z e c l i n a  N i e m i e ­
c k a :  »Miano tam ważne m ow y, treści polity­
cznej;  Pan F reundt przedstawił w treściwej 
przemowie cel tego zgromadzenia ludowego, 
zasadzający się na wzmacnianiu samowiedzy lu ­
du i na dzwignieniu moralnego charakteru n a ­
ro d u ;  wyraził bez ogródki, że ustawa Związku 
Niemieckiego z r. 1 8 3 2 .  zabraniająca miewania 
mów publicznych na zgromadzeniach obywatel­
skich, do Pruss W sch o d n ic h ,  jako nie należą­
cych do Związku Niemieckiego, zastosowaną 
b y ć  nie m o ż e .  M ó w c a m i  z g r o m a d z e n i a  o b ra ­
no  kupca Heinrich z K ró lew ca , kommissarza 
sprawiedliwości Porsch z Brunsberga i innych. 
Głów nym i wszelako mówcami naobccnem  zgro­
madzeniu by li:  Pan F re u n d t ,  Dr. S au ter,  R e ­
k to r  W e ch s le r ,  Mol herby i znany W allesrode  
z K ró lew ca ; von R iesen ,  Radzca miejski A l­
b rech t i nauczyciel Bom z E lb lą g a ; odznaczyli 
się też D r. Schwarz z Pilawy i fizyk powiato­
w y  Koch z Heiligenbeil. W iersze  czytali Dr. 
H erbst z Królewca i garncarz jeden z Bi uusber- 
g a ; na m uzyce ,  śpiewach i hucznych toastach 
nie zbywało. —

W iadom ości zagraniczne.

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 14, Czerwca.

N. Cesarz Jm ć ,  w przeszły W to re k ,  29 .  
Maja, o godzinie 6 rano, wrócił do P etersbur­
ga, w pożądanem zdrowiu.

Dnia 22 .  Maja o 10* godzinie rano ,  N. C e­
sarz Jm ć w Kijowsko-Pieczerskiej -Ławrze r a ­
czył ucałować Relikwijc święte i O braz  cudo­
wny. Po wyjściu z C erkw i N. Pan zwiedził 
arsenał, k tóry raczył znaleść w w ybornym  sta­
nie. O  1 po południu J .  C. Mość raczył w 
obozie oglądać wojska 4. korpusu piechoty,

trzy  bataljony 2. b rygady  saperów i dywizyotl 
pułku żandarmskiego i znalazł je we w zorowym  
porządku i w ybornym  stanie; następnie zwie­
dził Sotijski S o b o r ,  a potem w Michałowskim , 
Mouasterze ucałował Relikwije święte. — 0  7. 
wieczorem N. Pan raczył oglądać odbyw ające  
się w tej chwili robo ty  forteczue, z których p o ­
został nader zadowolonym.

D nia 23.  Maja Cesarz Jm ć ,  o 10. rano, r a ­
czył odbyć  linijową mustrę 4. korpusu piecho­
ty ,  dwóch bataljonów 2. b rygady saperów i 
znalazł że wszystkie poruszenia by ły  dokonane 
spiesznie i w w ybornym  porządku. Potem r a ­
czył oglądać rek ru tó w ,  k tórzy  postąpili na 
ukompletowanie wojsk 4. korpusu piechoty i 
2. b rygady  saperów.

O  godzinie 5. N. Pan raczył oglądać miasto, 
zwiedził Uniwersyte t św. Włodzimierza, Insty­
tut Panien Szlachetnych, lazaret wojskow y i 
bataljou wojennych kantonistów.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 18. Czerwca.

W  I z b i c  D e p u t o w a n y c h  toczyły się 
w dalszym ciągu obrady  nad budżetem Mini­
sterstwa wojny. Przy  tej sposobności General 
S u b e r v i c ganił chleb daw any żołnierzom 
i pokazał nawet dwa półbochcnki, dodając, iż 
winowajcy dostają n a j l e p s z y  chleb, k tóry  
ty lko ze zboża drugiego gatunku powinien być  
pieczony, a żołnierze dostają n a j g o r s z y  chleb, 
na k tóry  właściwie zboże pierwszego gatunku 
jest przeznaczone. Żołnierze —  mówił dalej —  
nie będą mieli dobrego chleba z rąk dostawców, 
jak dawniej niemicli dobrego mięsa, póki im 
to przez liweranlów było dostawiane. O dkąd  
je  sobie sami pospołu k u p u j ą , mają tak dobre 
mięso jak inni ludzie. Marszałek S o u l t  oświad­
czył,  iż wszystko ,  o czem się w Izbie głosy 
odzyw ają ,  wzięte będzie na uwagę. Następnie 
9 ty  rozdział budżetu o żołdzie i utrzymaniu 
wojska przyję ty  został w summie 1 4 5 ,2 5 7 ,6 6 5  
franków. W  rozdziale lOtyin żądana jest na 
odzież i sprzęty obozow e summa 1 2 ,6 7 5 ,8 1 9  
fr. Generał S u b e r v i c  w zabranym głosie 
mówił przeciw zaprowadzeniu  kapot na wzór 
pruskich. F ra k ,  u b ió r  narodow y zwycięzców, 
k tórzy  byli we wszystkich stolicach europej 
skich, ustąpić ma obce j ,  z nad brzegów R enu  
sprowadzonej odzieży, a kogut gallikański na 
kaszkiecie ma ustąpić miejsca koronie ( to  być 
niemoże, odezwały się głosy na lewej strome) 
i to podobno z przydaniem lilji. (Uwiedziono 
P ana,  zawołano na wszystkich stronach). Po 
wyjaśnieniu rzeczy przez Marszalka S o u l t ,  
k tóry oświadczył,  iż od lat trzech piechota żą-
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d a  k a p o t ,  ż e  te  b a r d z o  są  d o g o d n e ,  z o s ta ł  
p r z y j ę t y m  r o z d z i a ł  l O l y  r ó w n i e  j a k  n i e k t ó r e  

n a s t ę p u ją c e .
N a jśw ie ż sz e  w i a d o m o ś c i  z  B o m b a y  i z  C h i u  

n i e z a w ie r a j ą  n ic  w a ż u e g o ,  p r ó c z  iz w  P e n d -  
s c h a b  t r w a ł y  w c iąż  i n t r y g i  S i r d a r -  J 11 w a b i r -  
S i n g h  i W o l f a  D s c h u m b s k i e g o .  ( D o s y ć  ua  te j  
k r ó t k i e j  w z m ia n c e ,  l e m  b a r d z i e j ,  k i e d y  w P o ­
z n a n i u  t r u d n o  s ię  d o w ie d z ie ć  c z y s te j  p r a w d y  
n a w e t  o  S w a r z ę d z u ,  k t ó r e g o  p r a w i e  r ę k ą  z  P o ­

z n a n i a  d o s i ę g n ą ć  m o ż n a ) .
S z w a j c a r y a .

K a n t o n  T e s s y ń s k i .  —  O t o  j e s t  i n s t r u k ­
c ja  s e jm o w a  u d z ie lo n a  p r z e z  W i e l k o r a d ę d .  1 3 .  
C z e r w c a  w  s p r a w i e  J e z u i t ó w :  » 1 )  P o s e l s tw o  
b r o n i  z a s a d y ,  iż k w e s t  ja  o  b y t o w a n i u  z a k o n u  
j e z u i c k i e g o  w  S z w a j c a r j i  j e s t  k w e s t j ą  z w i ą z k o ­
w ą  ( 6 6  p r z e c iw  2 5  g ło so m ) ;  —  2 )  g lo s o w a ć  
b ę d z i e ,  iż o d t ą d  d a ls ze  p r z y j ę c i e  z a k o n u  w k t ó ­
r e jk o l w i e k  c zę śc i  s p r z y m i e r z o n y c h  k a n t o n ó w  
j e s t  z a k a z a n e  ( 6 8  p r z e c iw  2 7  g b ) ;  g ło so w a ć  
n a s t ę p n i e  b ę d z i e  o  f o r m a ln e  k a n t o n u  L u c e r n -  
sk ie g o  w e z w a n i e ,  a ż e b y  z a n ie c h a ł  p r z y w o ł y ­
w a n ia  j e z u i tó w  ( 5 9  p r z e c iw  3 6  g ł . ) ;  — 4 )  w  r a * 
z ie  t r w a n ia  L u c e r n y  p r z y  s w e m  p o s t a n o w i e ­
n i u  l u b  n i e z d e c y d o w a n i a  s ię  j e j  z a  teg o ż  o d w o ­
ła n ie m  w  p r z e c ią g u  t e r m i n u ,  k t ó r y  S e jm  w y ­
z n a c z y ,  g l o s o w a ć  b ę d z i e  z a  p o t r z e b u e m i  ś r o d k a ­
m i ,  a b y  p r z e s z k o d z ić  s p r o w a d z e n i u  s ię  j e z u i tó w  

d o  L u c e r n y  ( 5 8  p r z e c iw  3 8  gł.) ;  — 5 j  w  ty m  ra ­
z ie  u m o c o w a n e  je s t  p o s e l s t w o ,  g ło s o w a ć  n a w e t  
za  p r z y m u s o w e m i  ś r o d k a m i  w y d a l e n i a  j e z u i tó w  
z ca łe j  s p r z y m i e r z o n e j  S z w a j c a r y i  ( 5 2  p r z e c iw  
4 3  g l o s o m ) ;  —  6 )  d la  o s ią g u ie n ia  c e lu  w  k w e -  
s t j i ,  t a k  b a r d z o  d la  s p o k o j u o ś c i  i b e z p i e c z e ń ­
s tw a  S z w a j c a r j i  p o t r z e b n e j  u p o w a ż n i o n e  j e s t  
p o s e l s t w o  g ł o s o w a ć  z a  in u c m i  w n io s k a m i ,  n a j ­
b l iż s z ą  z  n in ie j s z ą  i n s t r u k c j ą  s ty c z n o ś ć  m a ją c e -  
roi ( 6 7  p r z e c iw  2 8  g h >  —  Z d a j e  s i ę ,  iż r o z ­
p r a w a  b y ł a  n a d e r  ż y w a .  D n i a  1 3 .  p p .  S t .  
F r a n s c i n i  i V i c a r i  p o s ł a m i  s e j m o w y m i  

o b r a n i .
W ł o c h y -  

Z  R z y m u ,  d n ia  9 .  C z e r w c a .
W  o s t a tn i c h  ty g o d u ia c h  z n o w u  r a b o w m c z a  

t łu s z c z a  k łó c i ł a  n o c n ą  p o r ą  s p o k o j n o ś ć  m ias ta  
n a s z e g o .  N a p a d a ł a  o n a  n a  ró ż n e  o s o b y  i o d z ie ­
r a ła  j e  z e  w s z y s tk i e g o ,  d o b y w a ł a  s ię  g w a ł t o ­
w n y m  s p o s o b e m  d o  d o m ó w  i k ra d ła  z n ich  n a j ­
k o s z t o w n i e j s z e  r z e c z y ;  n i e u s z e d ł  tak ie g o  lo s u  
n a w e t  p a ł a c  m ie sz k a ją c e g o  w  z n a c z n e j  o d l e g ł o ­
ści za  m ia s te m  K a r d y n a ł a .  K i l k u n a s t u  c z ł o n ­
k ó w  te j  z b ó je c k i e j  b a n d y  z n a j d u j e  się  j u ż  w  r ę ­
k u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w s z y s c y  n i e m a l  z  p ó lo o c -  

n ie jsz e j  I l a l j i ,  m ię d z y  u im i i t a r y ,  k t ó r z y  p r z y

t y c h  ł o l r o s łw a c h  m o r d ó w  s ię  d o p u śc i l i .  D l a  
p r z e s t r o g i  l a d a  d z ie ń  g i lo ty n a  w y p r a w i  n a  t a m ­
t e n  św ia t  k i lk u  m o r d e r c ó w  r o z b ó jn i c z y c h .  R z ą d  
p rz e d s i ę w z ią ł  s t o s o w n e  ś r o d k i  z a r a d c z e ,  a le  te  
n i e b ę d ą  p e w n i e  b a r d z o  s k u t k o w a ł y .

A m e r y k a .
P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  p a r o s t a t k i e m  " H o n d u r a s *  

d o  A ngli i  n a d e s z l y c h ,  r z ą d  w  G u a t  i m a ł a  
w z b r o n i ł  J e z u i t o m  p r z y s t ę p u  d o  k r a j u  i n i e  p o ­
z w o l i ł  im n a w e t  w y l ą d o w a ć  w I s a b a l .

Rozmaite wiadomości.

J e d n o  z  p ism  h u m o r y s t y c z n y c h  B e r l i ń s k i c h  
ta k  się  o  p o j e d y n k a c h  w y r a ż a :  » P o j e d y n k i  —
ta  b e z r o z u m n a  d z ik a  f o r m a  d la  p r z e s ą d n y c h ,  
p o d ł y c h  n a m ię tn o ś c i  —  r u n ą  p o n o  w n e t  w  o c e ­
a n  n iep am ięc i .  V S s z e d z ie  o d z y w a j ą  s ię  g ło s y  
p r z e c iw  p o j e d y n k o m  , a K o l o ń s k i e  t o w a r z y s t w o  
k a r n a w a ł o w e  c u d n ie  p o j e d y n k o w a n i e  w y s z y ­
d z a  s ta w ia ją c  o b r a z  w i e p r z a  i w ie lo lą d a  s t r z e l a ­
j ą c y c h  d o  s ie b ie ,  a na  o k ó l  b u t e l k i  o d  b a w a r a  
i s z a m p a n a  t a ń c u j ą c e  w  p o s t a c i  ż o łn i e r z y  

p  o l k  ę.«
P o d ł u g  u w a g i  l e k a r z a  w ło s k i e g o  C a r d a n u s  

ge n ia ln i  o j c o w ie  z a z w y c z a j  p ł o d z ą  g ł u p i e  
d z i e c i ,  z aś  g łu p i  t a t y n k o w i e  g e n i a l n e  d z i e ­
c i .  J a k o  p r z y k ł a d  i d o w ó d  p r z y t a c z a  H e n -  
r y k a  I V .  i L u  d w i k a  X I I I .  —  L u d  w i k  a X I I I .  

i  L u d w i k a  X I V .
M ic h a ł  S e r v e t  l e k a r z ,  p i e r w s z y ,  c o  o  c y r ­

k u la c j i  k r w i  p o r z ą d n i e j s z e  d a ł  p r a w i d ł a ,  p i s a ł  
d e  e r r o r i b u s  t r i n  i t a t i s  ( 1 5 3 1 . ) ,  a  p o l e m  
n a j r z a d s z ą  w  ś w ie c ie  k s i ą ż k ę :  r e s t i t u t i o
C h r i s t i a n  i s m i .  K a l w i n  w y j e d n a ł ,  ze  g o  
w  G e n e w i e  s p a l o n o ,  i n a p is a ł  t eg o  c z y n u  

o b r o n ę .
P o w ie d z ia n o  w  w c z o r a j s z e j  g a z e c ie  tutejsze'}, 

iż g a z e tv  n ie m ie c k ie  p r z e b ą k iw a j ą  o  k o n c e s s j a c h  

ty c z ą c y c h  się  o d p r a w i a n i a  n a b o ż e ń s t w a  w  j ę ­

z y k u  n ie m ie c k im  i ż e n i e n i a  się  x ięż y .  N ic  to i  
u  n a s  n o w e g o .  O t o  in s t r u k c j a  d a n a  o d  Z y g  
m u n t a  I ł .  n a  s o b o r  T r y d e n i s k i :  1 )  a b y  m s z a  
b y ł a  w j ę z y k u  p o l sk im  o d p r a w i a n a ; —  2 )  a b y  
k o m m u n i a  d a w a n ą  b y ł a  o b y c z a j e m  k o ś c i o ł a  
w s c h o d n i e g o ;  —  3 )  a b y  s iy ż a  m ogli  m ie ć  ż o n y ;

. 4 )  a b y  a n n a ł ó w  n i e d a w a ć  ( Z y g m u n t  s t a r y

ju ż  je  p r z e s t a ł  b y ć  d a w a ć ) ;  —  5 )  a b y  s o b o r  
n a r o d o w y  b y ł  z e b r a n y  d la  u s u n ię c i a  w s z e lk ic h  
n a d u ż y ć .  —- —  G o d z i  się  p e w n i e  p r z y d a ć  t u  
j a k o  rz e c z  d o b o c z n ą :  » R o k  1 1 0 0  p r z e d s t a w i a  
n a m  d o w o d  z u p e łn i e  n a r o d o w e j  n ie p o d le g ło ś c i  
d u c h o w i e ń s tw a  p o lsk ieg o .  O d m ó w i ł o  o n o  w  l e j  

e p o c e  p rz y s ię g i  na  p o s ł u s z e ń s t w o  P a p i e ż o w i ,  
n i e u w a ż a ją c  j e j  w y k o n a n i a  za  k o n i e c z n i e  p o t r z e -
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bną. Kościoł Rzymski zabraniał małżeństwa xię- 
żo m ,  aby ich oddzielić od innych klass miesz­
kańców i używać za narzędzie swej władzy p o ­
litycznej; duchowieństwo polskie oburzyło  się 
przeciw temu zakazowi i opornie walczyło z P a ­
pieżem. S y n o d y  z r. 1 1 0 4  i 1 1 8 9 .  oświadczyły 
się za b e z ż e ń s  t w e in ,  a jednak S a m i c  ki  
m ów i:  »ze w roku  1 1 4 8 .  kanonicy i duchowni 
pojmowali żony ,  co zaprowadzało dobrą h a r ­
monią pomiędzy szlachtą a kościołem i łączyło 
w  jedno ciało społeczeństwo duchowne i poli­
tyczne. « Synod ty lko  Gnieźnieński ( r. 1 2 1 9 )  
opłakuje zniesienia zw yczajów , które xiężotn 
zabraniały  małżeństwa.. Bezżeństwo z musu 
przyję ło  się w Polsce tylko powoli, gdyż jeszcze 
w  roku 1 3 9 0 .  H e n r y k  I. Biskup Płocki z wiel­
ką  okazałością brał ślub z R y m g a l l ą .  . . . i .

Professor Dr. B o g u t n i r  H e r r m a n n  kusił 
się na posiedzeniu towarzystwa historyczno-teo­
logicznego w Lipsku u d o w o d n ić : » E v a m  a n ­
t e  A d a m u m  c r e a t n m  e s s e ,  s i v e  d e  co m -  
m u u i q u o d a m  a p u d  M o s e n  &  H e s i o d u m 
e r r o r e  c i r c a  c r e a t i o n e m  g e n e r i s  h u ­
m a n  i. «

D a n t o n  powiedzia ł o T a l l e y r a n d z i e :  
"jest to kawał błota w jedw abnych  pończochach. 
S c h l o s s e r  w Heidelbergu jeszcze kródzej się 
w y ra z i ł : » T  a 1 e y  r a n d ł o t r . «

Donoszą z M adrytu  na m ocy  wiadomości 
Parysk ich ,  iż Ludwik. Filip i pan Guizot s e r  jo  
pracują nad przywiedzeniem do skutku proje­
ktu małżeństwa między Królową I z a b e l l ą  i 
Hr .  T r a p a u i m . .

(N adesłano.)
Znakom ity  fletnista J P .  H e n r y k  R i t t e r  

z Berlina p rzybyw szy  do Poznania, zamierza 
tu  dać koncert.  Dla tej części publiczności, 
k tó raby  Pana Bitter może jeszcze bliżej nie zna­
ła , umieszczamy tu następujące o nim zdanie 
sławnego koncertmistrza T o  m a  s i n  i: »Znako- 
mity ten artysta juz w Niemczech i za granicą 
a mianowicie w W i e d n i u  na kilku koncer­
tach ,  w Pradze, D reźn ie ,  L ipsku , Hamburgu 
itd. przez w yborną grę swoją najchuczniejsze 
zjednał sobie oklaski i w różnych au ten tycz­
nych świadectwach S pohra ,  Spontiniego, Rei- 
sigera, Mendełsona, Paganiniego, D roueta  i 
w  różnych dziennikach najchlubuiejsze wyczy- 
tujemy zdanie o nadzwyczajnej biegłości i ge- 
Diainości g ry  Pana R i t t e r a .  Pan  R i t t e r  
równie pięknem przytknięciem, zadziwiającą 
techniczą biegłością, p recyzyą ,  pełnem uczucia 
oddaniem , jako też treścią własnych kompo- 
zycyi usprawiedliwia świetnie sławę, która go

poprzedza —  a tak polecamy z ufnością kon­
cert jego łaskawym względom i udziałowi w szys­
tk ich ,  praw dziw ych  przyjaciół muzyki .« —- P o ­
zwalamy sobie dołączyć uw agę , że koncert P. 
Ritter  dla tego jeszcze w Poznaniu na uwagę 
zasługuje, ponieważ właśnie na jego instrum en­
cie mało wirtuozów słyszeliśmy.

Teatr Fotski.
O  przedstawię teatralnej »Monaldeski« miło 

wspomnieć, kiedy układ i gra naszych artystów 
powszechnie zadowoliła widzów. Treść ma 
zasadę historyczną; chociaż boyyiem bistorya 
mianuje Monaldeskiego koniuszym K rystyny , 
drammat zaś łow czym , takie i podobne odstą­
pienia mało są znaczące i autorowi drammatu 
dowzolone. Nazwa przecież tragedyi nie wła­
śc iw a: warunkiem tragedyi jest wprowadzenie 
czegoś nadzwyczajnego, wprowadzenie wiel­
kiej zbrodni a w przeciwieństwie wielkiej cno- 
t y , w końcu ukaranie pierwszej a w ynagrodze­
nie drugiej. W ym alow an ie  Monaldeskiegc 
w czarnych kolorach intrygi i oszczerstwa dla 
dopięcia własnych zaszczytów, z poświęce­
niem swemu interesowi wszystkich innych, bez- 
wyłączenia k ró low ej,  i ztąd wzbudzona ku nie­
mu we widzach nienawiść, z drugiej zaś s trony 
przedstawienie królowej jako niewinnej o f i a r y  
jego chytrości i wzbudzona we widzach litość 
dla niej, a w końcu śmierć Monaldeskiego przez 
jego zalotnika zaszczytów Sautynellcgo bez roz­
kazu królowej i przekonanie się , iż spraw ie­
dliwą padł śmiercią , a wyniesienie niawinności 
k ró lo w e j ,  to wszystko b y ło b y  dało postać tra­
gedyi; lub też wystawienie królowej jako cią­
gle chytrej przestępnej kobie ty ,  a Monaldes- 
kićgo jako lekkomyślnego, przecież nie winne­
go młodzieńca, b y łoby  podobnież dało kolo*- 
ry t  tragedyi: w lej formie, w jakiej «Monal- 
deskiego« widzieliśmy, »Monaldeski« jest p ra ­
wym drammatem historycznym. Ję zy k  polski 
cz y s ty : wszakzeż P. Maciszewskiego znamy ja­
ko znakomitego pisarza. Ogólnie wkradające 
się użycie w yrazu jeden jako  przedimka nie 
jest do pochwalenia; zamiast powiedzieć »miał- 
zebyś się bić z jednym aw anturnikiem ,« mówić 
trzeba racze j ,  z » awanturnikiem" dając p rzy ­
cisk pogardy na tenże w yraz ,  albo wreszcie 
» z takim aw an tu rn ik iem ,« lub »z  podobnym  
aw anturn ik iem ,^  nigdy zaś z »jednyua« kiedy 
o dw óch , itd., nie było mowy.

Gra praw ie wszystkich była klassyczna: Panna 
R adzyńska ,  Pan Chom iński,  główne mając role, 
odznaczyli s ię ; P. Królikowski,  jak zwykle, 
wzorowo przeprowadził swą rolę. Pani Muller,
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j a k o  na p o c z ą te k ,  na pochw alę  zasługuje  i nie- 
poślednią  za p o w iad a  a r ty s tkę .  P a n  C ho m iń sk i  
m ło d sz y ,  ja k o  B aron  S c h u u r r e ,  d o b rz e  po ją ł  
sw o ję  ro l ę :  u ro jen ia  ze sz lachectw a ro d o w e ­
go w y n ik a ją c e  w y szy d z i ł  w z o ro w o  k u  nau ce  
n ie je d n e g o ,  co  ty lk o  szlachetnością  p rz o d k ó w  
chc ia łby  się z a s taw iać ;  dzięki B o g u ,  ze  już  nie 
w ie lu  tak ich  m a m y ,  c o b y  w y szy d zen ie  to  p o ­
w in n i  byli d o  siebie zastosow ać. B oda jśm y  
często  takie  mieli p rz e d s la w y  na  nasze j w i ­
d ow n i.  M .  u .

I)ziś  w  P ią tek  dnia 27. C z e rw c a  1815. T o w a ­
rz y s tw o  a r ty s tó w  d ram . z K ra k o w a  p rz ed s taw i:  
R o d z i n a  K r a k o w i a k ó w  k o m e d y a  ze  śp ie ­
w am i i tańcam i p. K . K u c z ,  z  m u zy k ą  A. Lis- 
tow sk iego .  Z a k o ń c z y  k o m e d y ą  M az u r  z  figura­
m i . — P o p rz e d z i :  F a b r y k a n t ,  k o m e d y a  w 2. 
ak tach  J .  K o rzen iow sk ieg o

\u jn tn rsze  nuty ulubionych  
li o nip  o z y to  ró tc  nu tcszelhie 
instrumentu Juholeż i  tlo śpie- 
iru zuirsze są  m *  zup u sic 
w  księgarni 12 rei ci Szerhów .

SPRZEDAZ KO MECZ NA.
S ą d  Z  i e in  s k o m i e j  s k  i w  P o z n a n i u ,  

dn ia  1. M arca  1845.
N ie ru c h o m o ść  tu  na p rzed m ieśc iu  St. M arciń- 

sk iem  p rzy  u licy  P o d g ó rn e j  p o d  liczbą 180. le­
żąc a ,  d o  D a n i e l a  L u d w i k a  S c h i l d n e r  
B a d c y  b u d o w n ic z e g o  R eg en cy jneg o ,  jego dzieci 
M a r  v i  E m i l i i  F  e r  d y n a  o d y  K a r o l i n y  A u ­
g u s t y  i J a n a  M i c h a ł a  E m i l a  A r t u r a  r o ­
d z e ń s tw a  S c  lii l d  n e r  i d o  ro zw ied z io n e j  z o n y  
R a d c y  rac h u n k o w o śc i  M u l l e r a ,  A m a l i i  K a ­
r o l i n y  z S c h i l d n e r ó w  M i i  11 e r o  w e j ,  n a l e • 
i ą c a  i p o d łu g  laxy, k tó r a  w ra z  z w y k a z e m  h i ­
p o te c z n y m  i w a ru n k am i p rz e d a ż y  w  R egistra-  
tu r z e  naszej p rze j rzan ą  b y ć  m o ż e ,  n a 22,934 tal. 
18 sgr. 4  fen. o c e n io n a ,  będ z ie  w  term inie  

n a  d z i e ń  7. P a ź d z i e r n i k a  r. b .  
z ran a  o l l s t e j  godzinie  w y z n a c z o n y m ,  ko ńcem  
d z ia łów  w  m iejscu  p os iedzeń  S ą d u  d ro gą  sub-  
hastacy i p rzedaną .

W a r t o ś ć  m a le ry a ln a  te jż e  n ie ru c h o m o śc i  w y ­
nosi p o d łu g  t a x y  sąd o w e j  15 ,666T al.  6 sgr .  8 fen., 
w a r to ś ć  d o c h o d o w a  zaś 30 ,203  T a la ró w . L ic y ta  
tak  na ca łk ą  rzeczo n ą  n ie ru ch o m o ść  jak o  też na 
p o je d y n c z e  częśc i  oue jże  p o d a n e  b y ć  mogą. 
T y m  ko ńcem  n ie ru ch o m o ść  w sp o m n io n a  p o d łu g  
p lanu  s y tu a c y jn e g o ,  k tó r y  tak że  w  b ió rz e  na- 
szem  p rz e j rz a n y m  b y ć  m o ż e ,  n a  t r z y  o dd z ie lne  
części podz ie lon ą  zos ta ła ,  k tó ry c h  taxę  ró w n ież  
w  b ió rze  p rze j rzeć  m ożna. —  ’Taxa p rzez  k tó r ą  
w a r to ś ć  ca łe j  tej n ie ru ch om o śc i  na 22 ,934 T a l.  
18  sgr. 4 fen. w y p o ś r o d k o w a u o  zos ta ła  w  r o k u  
1841 . ,  ta x y  zaś  p o je d y n c z y c h  części o n e jż e  
z o s ta ły  w  ro k u  1844. sąd ow n ie  sp o iz ą d z o n e .

W  S o b o t ę  dnia 28. b. m. p o d p isa n y  będ z ie  
m ia ł zaszczy t  dać  k o n c e r t  na for tepianie .  B ile ty  
w ejśc ia  p o  1 T a l .  są d o  nabyc ia  w księgarniach 
N . K am ieńsk iego  i S p ó łk i ,  u  P a n a  Mitt lera  i 
w  cuk ie rn i  Pana J a k o b a  Prevosti  w  B azarze .

Bliższe szczegóły  b ę d ą  o g ło szon e  p rze z  afisze.
A d o 1 f W  e u d t , fortep ian is ta  z B erlina .

W z y w a ją  się S z a n o w n i  cz ło n k o w ie  t o w a r z y ­
s tw a  sali h an d lo w e j,  a b y  sk ładkę  roczną  w ilości 
2  T a l . ,  i w s tępn ego  1 Tal. na ręce  P P . A ndersch  
V icep rezesa ,  lu b  K a ssy e ra  Pana  A u e rb ac h  p rz y  
W ro c ła w s k ie j  ulicy w  handl u n a s io n ,  a lb o  też 
u  S ek re ta rza  to w a rz y s tw a  P aua  G ries ingera  w  
B aza rze  b e z w ło c z n ie  o p łac ić  raczyli.

M ający  chęć  p rzy s tąp ie n ia  d o  to w a rz y s tw a  
raczą  się zgłosić d o  jed n eg o  z p o w y ż e j  w y m ie ­
n io n y ch  c z ło n k ó w  D y rek cy i .

P o z n a ń ,  dnia 2 6  C z e rw c a  1845.
R y r e k c y a  s a l i  h a n d l o w e j .

*4-  K s i ę g o z b i ó r  i s k ł a d  n a j r z a d s z y c h  -4 -  

£  p ł o d ó w  u m i e j ę t n o ś c i  J .  L i s s n e r a  $  
X w P o z n a n i u ,  p l a c  W i l h e l m o w s k i  ^  

Nr. 5. 4*
£  po leca  się W y s o k i e j  szlachcic i lu b o w n i-  £  
+  kom  sz tuk  p ię k n y ch  i s ta ro ż y tn o śc i ,  j ak o  £  
4- n a d e r  o b f i c i e  d o b r a n y  w p rzedm io tach  ą. 
*  k u n sz tu ,  a m ianow icie  s ta ro ży tn e  f igury ,  £  
^  p o rc e la n ę ,  s e rv ic e ,  b r o ń ,  s ta ro św ieck ie  ♦  
4- m eb le  rozm aite j  fo rm y  i g a tu n k u ,  i ko m o -  4. 
£  d y  z piatami m a rm u ro w e m i ,  j a k o  i z tiako- £  
*4-  m ity  zapas  w y b o r n y c h  rzadk ich  o b ra z ó w  4- 
% o le jn y c h ,  o p ra w n y c h  w  p rz e p y s z n e  z ło te  % 
% rawy. %

D o b ra  sz lacheckie  w  ro z m a i ty c h  p ow ia tach ,  
w artośc i  30 ,000 d o  320,000 T a la ró w ,  w  k tó r y c h  
ju ż  od  d a w n a  w ie lo p o lo w e  g o s p o d a r s tw o  za­
p ro w a d z o n e  w  n a j lepsze j  z n a jd u je  się ku ltu rze ,  
z  zu p e łn y m  inw en tarzem  i narzędz iam i ró ln icze -  
mi;  w- k tó r y c h  o k o ł o  czw arta  część  s ta ry ch  li­
s tó w  zas ta w n y ch  jes t  u m o rz o n a  i w  miejsce ich 
p o  re w iz y i  ta x y  n o w e  lis ty  za s taw n e  w zię tem i 
b y ć  m o g ą ,  w sk azać  m oże  m ającym  chęć  kupna ,  
nadm ienia jąc , że w y p ła ty  ro zm ailem i ra tami u ła ­
tw ić  mogą ku pno .  ‘ -O b liższych  w a ru n k a c h  d o ­
wiedzieć  się m o ż n a  w  b ió rze  ino jem na  u licy  F r y -  
d e ry k o w s k ie j  p o d  N o .  33. n a p rz e c iw k o  d o m u  
Z iem stw a  w  k a m ie n ic y  Pan a  V nssal lego , z rana  
o d  god z in y  6 .  d o  9 . ,  a  p o p o łu d n iu  o d  g o d z in y  
3. d o  6 .

P o z n a ń ,  dn ia  26. C z e rw c a  1815.
J .  S. P. L i e b o f f ,  k u piec  i kom m iss joner .

K to  d o b r a  sz lacheckie  w  w a r to ś c i  o d  45,000 
d o  250,000 Tal. ,  fi. d o  7. mil o d  P o zn an ia  o d le ­
gle kupić  lu b  dzierżawić pragnie ,  m o że  w  b ió rze  
mo j e r n  na u licy  W i lh e lm a  N r .  8 . b liższe  w ia d o ­
m ości o t r z y m a ć  i anszlagi p rz e j rze ć .

P o z n a ń ,  d n i a 22 . C z e rw c a  1845.
S o b e s k i ,  K ró l .  K om m issarz  S p ra w ied l iw o śc i .

W i e ś  w po w iec ie  G nieźn ie ńsk im  p o ło żon a ,  
je s t  z  w o lne j  ręki d o  s p r z e d a n ia ; o  b liższych  
w a ru n k a c h  sp rz e d a ż y  moźtm się dow iedz ieć  u  
k u p n a  P ana  L e i t g e b e r u a  G a r b a r a c h  N r .  16.
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Urzędnik gospodarczy, praktycznie i teore 
tycznie przez kilkanaście lat kształcony, posia ■ 
dający polski i niemiecki ięzyk, życzy miejsce 
stosowne dla siebie zaraz lub od I. Lipca zna 
Jeść. Obecnie znajduje się w mieszkaniu kupca 
P e i s e r ,  przy ul. Fryderykowskiej pod Nr 183,

P o s z u k i w a n i e  u c z n i a .
Młodzieńcowi mającemu potrzebne wiado­

mości szkolne, mówiącemu pupolsku i ponie- 
miecku i chcącemu się uczyć księgarstwa, Ex- 
pedvcja gazet Deckera i Komp. wskaże miejsce 
za frankowanemi listami pod adresem E. L .

Dom zajezdny Hotel a la vitle de Rome 
nie dnia 1., lecz dopiero dnia 4. Lipca otwo­
rzonym zostanie.

J .  N. P i e t r o w s k i .

Uznany end natury.
J e d y n i e  s k u t e c z n y  s p o s ó b ,  p r a w d z i w y  

B a l s a m  d o  p o r o s t u  w ł o s ó w  
przez sławnego Dra.Barona D u p u y t r e n  w P a-  
ryzu , najskuteczniejszy i najlepszy do utrzy­
mania, upiększenia porostu, wstrzymania od 
wychodzenia i siwienia, oraz ożywienia włosów, 

nakoniec wąsów, piesaków i brwi.
Dla nadzwyczajnych skutków zjednał sobie 

ten balsam cudowny, szybko sławę w całej E u ­
ropie , tak ze go przepisują nawet najdoskonal­
si lekarze nieprzyjaciele chwalby, równie rnło-

jata. i s ta ry  iii o so b o m  z  k o rz y ś c ią  ; p rz e -
wyższa on leż delikatnością wszystkie dotąd znane 
pomady i olejki, z tej więc przyczyny wszystkie 
inne fabrykaty podobnego gatunku, jako fałszy­
wie zachwalane są godnemi zapomnienia.

Cena słojeczka zapieczętowanego w różnych 
zapachach, z sposobem używania, w francuzkim 
i niemieckim języku, wynosi 1 Talar.

Na Wielkie Xiystwo Poznańskie jedyny skład 
jego jest w handlu strojów i parłu- 
meryi Pana J . Mteszkieyo w I*o- 
Zlianill w starym Bynku pod Nr. 41. u ap­
tekarza Wagnera na pierwszem piętrze zamie­
szkałego.

G u s t a w  Ł o h s e w B e r l i n i e  
przy ul. Strzeleckiej Nr. 46. 

jako w Paryżu upoważniony jeneralny depo­
zytor dla krajów Niemieckich i Rossyi.

Przez kupno z p i e r w s z e j  r ę k i  ^  
zaopatrzyłem nanowo skład mój w go­
towe ubiory najnowszego kroju, uzupeł­
niając jak najlepie'j.

«#. Ma. Meyer. >
^  Magazyn mód dla mężczyzn, rynek Nr. 73 ^

SuJNU. Najlepszego s u c h e g o  m y d l i ł
doprania funt po 3^sgr.,  Hal- 

skiej pszennej mączki funt po 2.} sgr., 
jako też najprzedniejsze modre polecają za mier­
ną cenę A. Pa  k sch  e r  &C C o  m p.

w Poznaniu, W rouiecka ulica Nr. 19.

Ośui set owiec różnego gatunku są do naby­
cia w O b i e z i e r z u  pod Obornikami.

Świeży Augiełski porter 
{H a rc la y  tlonbłe brotrn stout)  
otrzymali B ra c ia  Andersch.

Prześwietnej Publiczności nieomie- 
szkam donieść, iż tu tylko jeszcze 

dwa dni zabawię z moim w i e l k i m  s k ł a d e m
pasków rzemiennych do ostrze­
nia 3 przedają się takowe w rynku naprzeciw­
ko księgarni Miltlera za stałe ceny.

J .  G o l d b e r g  z Berlina.

Powróciwszy z gór Szląskich polecam 
mój znaczny skład wszelkich gatunków 
płótna, lnianych przykryć ? -  

na stoły i chustek do nosa,
jako też w ł a s n e g o  u t w o r u  płótno  
Z I l i a  lej przędzy po nader umiar­
kowanych cenach

S. K a n t o r o w i c z ,  
narożnik Wrocławskiej ulicy i rynku 

Nr. 60

S i a t k i  l n i a n e  d l a  k o n i  JJJjJJ
we wszelkich kolorach poleca

S. K a n t o r o w i c z .

Szauowneinu Obywatelstwu i Prześwietnej 
Publiczności donoszę najuniżeniej, iż się w tu- 
tejsze'111 mieście jako kotlarz uposadniłem.

Polecam się robieniem rozmaitych appnratów 
destyllacy'jnych i parowych, pomp tłocznych, 
sikawek do gaszenia ognia, jako też wszelkiemi 
do tego wydziału naleźącemi robotami kotlar- 
skiemi, cynkowemi i cynowaniem czyli polewa­
niem, zapewniając przy najumiarkowańszych 
cenach skorą i rzetelną usługę.

Poznań, dnia 15. Kwietnia 1845.
MŁrysiewicz,

przy Szerokiej ulicy pod liczbą 21.
VW1WV,/VW1WV1

•Joachim M am roth
U w rynku Nr. 56. na pierwsze '111 piętrze \ \
, f poleca swój dobrany skład najpiękniej 

szych ubiorów dla mężczyzn po umiar- 
|  [  kowanych lecz S t a ł y c l t  C C I)  a c l l .  ; |
V̂'WWM̂ /VWVtlVVVVWlVW«{»VWłl«{nVWWVVVVtVŁM.VWV»'vVVV10

Św ieży porter i nowe Hol. śledzie
odebrał Handel C. F. B i n d e r  a.

50?  P roszę  o u icayęlll
Chcąc mój drugi skład całkiem uprzątnąć, prze- 
daję od dnia dzisiejszego wielki dobór wyro­
bów na spodnie iwestki, jako też gotowe ubio­
ry  dla mężczyzn t r  znacznie  zniżo­
nych  nie' s to ły  eh cenach.

Handel garderoby męskiej D o l i ń s k i e g o  
w BazaiZiC.


